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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
D .  4'b:m: r oz s t a ł  się z t ym światem ś . p : JW.  
Jó ze f  T  o l i  ń s U i JeńehałBrygady.Szef  sz ta-  
bn 'g l ownego  W o js k  Pol: Orderów S . A n n y  I,  
Klassy .  S, S t a n i s ł a w a  I  Klas:  S,  W ł o d z i ­
m ierza .  III Klas: Kr zyża  Wojskowego Pol­
skiego , K rz yża  zas ługi  ■ O bojga S y c y l j i  
K a wa l e r ,  Legi'- honorow ej  Urzędnik.  VV e to-  
r a j  zwł oki  tego  powszechnie za ż y c i a  k o c h a ­
n e g o  i poważanego,  a p o  7 gouie żałowanego 
Męża z naleźnetni  honorami  W o j s k o w e i n i  

n a r Smę ta rzu  P ow ąz ko ws k i m p o c h o w a n e  

zosta ły .
D a ch y  z papięru robionego ze s łomy,  co 

r a z  bardziej  upowszechnia-!,} się: na Mu r a ­
n o w i e  szopy i inne zabudowania  są t a k i m 
dachem p ok ry t e ,  na we t  na wsiach iuz uży-  
wa i ą  lego m at e r j a ł u ,  o k tó rego  k o r z y ś c i a c h  

wielu buduiących się przekonało .  Donieśl i ­
śmy dawniej  iż f ab ryka  t ak i ego  papie ru  za ­
ł ożon ą  zos ta ła  w M a r y m o n c ie .

Od ki lku  dni  o t wa r ł a  Menażerja w Pa łac u  
G r a b o w s k i c h  pr zy  ul icy Miodowej ,  będąca  
własnośc ią  PP.  A d w in b n t ,  iest  codziennie o- 
dwi edzaną  przez znaczną  liczbę liosci  wszel ­
k i eg o s tanu.  K ro k o d y le  są przedmiotem 
powszechnej  ciekawości;  lecz są^-to małe c zy­
l i  i ak  właściciel  ut rzyinuię  młode i s to ty ,  a 
wi adomo że Krokodyl  żyć może do lat  300,  
i  rośnie  stosownie do pos t ępu  czasu.  Umie­
szczamy wyi ą le k  o tych i s totach znajnow-  
szego wydania  Z o o lo g j i  w pol ski m ijfzyku,  
będąoej  dziełem Pr oł essor a  J a r o c k i e g o .

K ro k o d y le  doras tają  ogromnej  wielkości .  
Są upjdrapieżniejszeim i najniebespieczniej  
szemi zwierzętami  w tym rzędzie.  Si lne,  
żar ł oczne ,  wbiegu pr os t o  k i e r un ko w ym  mi-

WSPOMNIENIA.
U rodzen ie  się M a r j i  J ó z e f y  M a ł ż o n k i  
A u g u s t a  111. 169t).

W A R S Z A W S K I
ino kró t kość  nóg b a r d i o  szybkie,  na pada ią  i 
poźeraią  zwierzęta wszelkiego rodzaiu .  L u ­
dzi  odważnie pos tępujących uu ika i ą ,  uc ie ­
ka jących z zaciekłością ścigaią,  na śp i ą­
cych dybiąco czaiącyin się sposobem n a p a ­
dają.  Mieszkaią w wodach s łodkich pod 
sl re łą  gorącą.  Azja,  Af ryka  i A me r yk a  ma-  
ią jńiędzy niemi sobie .właściwe g atunki .  
K ro k o d y le  rnieszkaiące w Ameryce są o dwa ­
żnie |sze i drapieżniejsze niżAfry kańsk i e,  ma- 
ią t akże  zęby bardziej  kończys te .  W s z y ­
s t ki e  lubią się grzać na s łońcu:  leżąc w ten 
czas na piasku bez przytomnośc i ,  t rzymai ą  
paszcze t ak  r oz tw ar t e ,  że sczęki  ich tworzą  
k ą t  d z ie w ię ć d z ie s ią t  p i ę ć  s topni  maiący.  
Ca ła  we wnę t r zna  powierzchnia  ich paszczy,  
iest  pięknie cylryijOwo ż ó ł t a ,  i ty lko  obwód 
k r z l an i  inaią k r wa wo  czerwony. , ,

Podług Taxy  urzędowej ,  w biężącym mie­
siącu Gr udni u,  w War sz awi e  ma się płacić 
za funt  dobrego mięsa wołowego gr- 8- Cie­
lęciny gr: 12, W ie pr zo wi ny  gro:  9,  Skopo-  
tviny gr: 6- Mięsa Kr'owiego*- i z B uka tów 
f n t U p o g r - 7 .  W o ln icy  zaś  i ak  zwykle
po iednym groszu mniej  każdęgo g a t u n k u  
ma się przedawać

Sejm Rzeczypospol i taj  K ra ko w sk ie j  roz-  
p o c z ą ł s  ę d,  1 b 111: Marszałkiem j edn om y­
ślnie obra nym zosta ł  J W . F el ix  G r o d z i c k i  
S ena to r ,  iuź 3 ci raz  tę dostojność p ias tu i ący .  
b a  Asse-orów wezwał  Marszałek R e p r e z e n ­
t a n t ó w F lo r k i e w ic z a  i K u c iń sk ie g o ,  m ia n o­
wał  o r azSekre ta r zem s-jmo-s ym Leo: C h w a -  
l ib o g o w s k ie g o  k t ó ry  i u ż n a 6 l y i n  Sejmie l en  
urz. jd sprawnie .

N O W O ŚC I z a g r a n i c z n e .
Z  H is z p a n j i .

N a dz w yc za jn y  wie lk i  Poseł  R o s s y j s k i  
Hrabi a  P o c o d i B o r g o  mia ł  posłuchanie  u. 
Króla Hiszpan:  w mowie swej  lnianej dp tego. 
Monarch y, wyraz i ł  w t r e ś c i : iż Naj ia śui ej szy  
Cesarz  Ross:  przew idziawszy ile rewolucyjno 
zamiary  mogły nieszczęść przynieść Hiszpa­
nji ,  ieszcze w Weronie  us i łował  aby te k l ę ­
ski iak najrychlej  oddalone być mogły.  
F ra n c j i  należało r ozpocząć  to  chwalebna 
przedsięwzięcie ,  usku te cz ni ł a  ie,  a p r a w y  
Król  Został  p rz ywr ócony  do swej wł adzy  , 
p r zy  wrócon y swemu Ludowi  i sp rz ymi erze ń­
com pragnącym bespieczeństwa Eur opy .  Te*- 
r az  Królu zdołasz  zagładz ić  pamięć re wo lu ­
cji przez tnądre r ozporządzen ia ,  s t a łość  i 
ł askawość .  Król  odpowiedział  i żz na j czn l -  
szą radością  przyj inuie wyiawióne uczuc ia  
Naj iaśniejszego Cesarza ,  którego uczesnic-  
t wo  wspólnie z sprzymierzonymi  Mo n ar ch a -^  
mi pr agnące tn i  szczęścia Hiszpanj i  skróc i ło  
iej klęski;  spodziewam się iż opa t rzność  ł a ­
skawego B () G A dozwoli  mi uzyskać  s k u ­
t e k  mych życzeń.  Poezem Król  Hrabi ego 
Foco d i  B orgo  ozdobi ł  0 1  derem Z ło te g o  r a ­
n a .  — .Żona H ieg a  i lego Brat  Ka no ni k  
bę d ąc y  W A n g l j i ,  udawal i  się po wi eiekróć  
do Xc i a  P o l i g n i a k  Pos ła  F ra nc u zk i eg o  
w L o n d y n ie  aby się ws tawi ł  do 1 7 . edu  
F r a nc uzk i ego  i wyied na ł pr ze ba cz en ie ,  zn ie ­
wolony ich łzami Poseł  p r zy r z e k ł  iż poszle 
swe wstawienie  się do P a r y  za ,  i okoż  to l i ­
czy n i ł , lecz nim odpowiedz nadesz ł a  iuź  b y ­
ło po  czasie.  Z  N ie m ie c .

w A k w izg ra n ie ,  p r zy  k op a n i u  S t u dn i  
w k t ó r e j  znajduie  się woda u z d r aw i a j ąc a ,

i znaleziono pr zedmio t y zwracaiące  u wa g ę
|  A r c h e o lo g i s tó w ; o dk r y t o  2 sklepienia  opar -



te  na k i lk u n a s tu  m ałych  czworobocznych
K o l u m n a c h , t o  mie j sce  i es t  d ł ug i e  na  l y s t ó p ,  
t a m ż e  z n a j d u i ą  się r o z m a i t e  k a m i e n i e  t a ­
k i e  i ak i ę  b y w a ł y  u ż y w a n e  w b u d o w a c h  da  - 
w n y c h  R z y m s k i c h ;  to  w s z y s t k o  d o w o d z i ,  
Źe t u n l e  n i e g d y ś  b y ł a  Ł a ź n i a  u r z ą d / '  na 
p r z e z  R z y m i a n .  —Cz  y t t  m y w Ga  reci^ Ber li ii - 
siej  i i  n i e d a w n o  p r z y b y ł o  do L o n d y n i i 'd ch 
b i e d n y c h  G r e k ó w  p ro s z ą c yc h  L o r d a  M a io - 
r a  o w s pa rc i e ;  t en o ś w i a d c z y ł  im ż« Korni* 
l e i  u t w o r z o n y  na  w s p a r c i e  G r e k ó w  i u i  i es t  
^ z a m k n i ę t y , p r z e t o  r o z k a z a ł  im się u d a ć  do 
T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  al * i t a m  od 
p o w i e d z i a n o  n i e s z cz ę ś l i wy m,  źe T o w a r z y s ­
t w o  p r ę d ze j  nie ws pie r a  b i e d n y c h  cii izo- 
z i e m c ó w ,  d o p ó k i  p r z y n a j m n i e j  6 mi es i ęc y  
n i e z a b a w i ą  w Lon d y nie ;  byl i  p r ze t o  p r z y ­
m u s z e n i  n a t y c h m i a s t  opuśc i e  L o n d y n ,  i u 
d a ć  się d o  F r a n c j i ,  — W e  W s i  pod (jcnedvrz 
d w a j  S yn o wi e  ubog i ego  w y r o b n i k a ,  urodzę* 
n i  d n i a  i e d ne g oż  ( b l i ź n i ę t a  ) ch o wa l i  się 
r a z e m ,  w 21 y m r o k u  i edi i egoż  d ni a  ożeni l i  
s i ę ,  z aw s ze  mi esz ka l i  wspóln i e  a s p o s o be m  
ich ż yc i a  b y ł o  pa l en i e  węgl i ,  kocha l i  się 
t a k  b a r d z o  iż i eden  bez  d r ug i eg o  t ę s k n i ł  
g d y  się p r ze z  k i l ka  g o dz i n  nie widzi e l i .  N i e ­
s z c z ęś l i w y m  p r z y p a d k i e m  z a p a l i ł  sie s tos  
d r z e w a  p r z e i n a c z o n e g o  na  węg l e ,  o ba  t y l ­
k o  z n a j d o w a l i  się w tein mi ej scu ,  a chcąc  
u g a s i ć  p ł o m i e ń ,  za  j i a d t o  się n a r a z i l i ,  u p a d -  
n i ęc i e  d u ż «£ o  k l oc a  p r z y w a l i ł o  i ch,  i w i e -  
d n e j  t thwil i ,  życ i a  zos t a l i  p o z b a wi e n i .  Ko-  
s z t e m  g m i n y  o d b y ł  się p o g r z e b  t y c h  d o b ­
r y c h  i p r a c o w i t y c h  Br ac i ,  z ł oż o n y c h  w ie- 
d n e j  mogi le^— P r z y  o b r zę d  zie zaś l ub i n  K r ó ­
l e w n y  B a w a r s k i e j  z Na- ^epcą  T r o n u  P r u s ­
k ie g o  o d b y t y m  w B er lin ie  % z n a j d o w a l i  sig 
w s z y i c y X t a  r o dz i n y  Kró le :  K r ó l e w n a  o z d o ­

bioną  to s tu ła  K o ro n ą ,  poczerń n a d e r  Świ et ­
n y  o r s z a k  p o s t ę p o w a ł  z  Poko’iow F r y d e r y ­
k a  I ,  k oń c e  p ł as zcza  pan ny ' Ml od e j  u n o s i ł y  
4 d a m y  d w o r s k i e .  W s z y s t k i e  X i ęż n e  r o d z i n y  
K r ó l e w sk i e j  r ó w n i e ż  mi a ł y  na  sobie  P ł a s z ­
cze o k ł a d a n e  g r on o s t a i a i n i .  SJub o d b y t y  
z o s t a ł  w K a p l i c y  Z a m k o w e j .  B i s k u p  E jlert  
z a m i e n i ł  o b r ą c z k i  ś l ubne  i p o b ł o g o s ł a w i ł  
n o w o ż e ń c ó w ,  a w t e j  chwi l i  z  a r m a t  po 
3 kr*>ć wy s t r z e l o no .  N a s t ą p i ł o  s k ł a d a n i e  
p o w i ń s z o w a ń ,  a późnie j  jV ie c z e r z a  p r z y  
k t ó r e j  z a c h o w a n o ^  wszelk i e  p r z e p i s y  d w o r ­
sk i e .  O p r ó c z  s t o ł u . p r z y  k t ó r y m  s i edzi e l i  
X i e t a  r o t l / i ny  K r ó l e w s k i e j ,  i es ' \ j ze  b y ło  
5 s t o ł ów dla n a j z n a k o i n i t s z r c h  osó b ,  p r z y  
k t ó r y c h  W ielk i  P o d c z a s z y  c z y n i ł  h o n o ry .  
Po p i er wsze j  p o t r aw i e  k r ó l  »pe łn i ł  aa  z d r o ­
wie  no wni »mców, co  po w t o r z o n o  p r z y  w s z y ­
s t k i ch  s t o ł a c h -  Muz yk i  od p u ł k ó w  G w a r - *  
dj i  g r a ł y  na  g a n k u  Z a m k ó w  ym.  P o w i e c z e -  
r zy  n a s t ą p i ł y  t ańc e  z  po c h o d n i a m i ,  p o ­
d ł u g  s t a r o ż y t n e g o  z w y c z a i u . N a k o n i e c  W i e l ­
ka  O c h m i s t r z y n i  po d a ł a  K r ó l ewi cz o we j  Po- 
d w i a z k e  i c a ł y  d w ó r  o p uśc i ł  p oko i e .  Na  
z a i u l r z  po n a b o ż e ń s t w i e ,  b y ł o  u n o w o ż e ń ­
ców ś n i a d a n i e ,  a w i eczo r em Bal n a  k t ó r y m  
t a ń c z o n o  t ańce  Polskie . —  D o n os z ą  z  L o n ­
d y n a m i  p r zy  n a d c h o d z ą c e j  z imi e ,  z n o w u  
w J r l a n d j i  p ó s p ó L t w o  o k a z u i e  s k ł o n n o ś ć  do 
z a b u r z e ń .  —  S ł y o h a ć i ż  w k r ó t c e  5 , 000 w o j ­
sk «r./4/Ł,s£/;ya.c&t.:£ro opuśc i  k r a j  N e a p o l i t a n -  
sk i .  —  P i i a w k  i są t e r az  m o d u e m  lecze* 
n i e m ,  we  F r a n c j i  i Ni emczec h  są  p o w s z e ­
c h n ie  p r z e z L e k a r z y  r a d z o n e ,  w S z p i t a l a c h  
Pary7 .k i ch  p o t r z e b u i ą  ich p r ze z  r o k  6 mi l jo-  
n ó w.  —  w K i l k u  g a z e t a c h  c z y t a m y  źe w o j ­
sko  A n g ie lsk ie  ma  b yć  p o w ę k s z o n e  o 10 , 0C0 ' 
L u d z i .  —  Mówią że i e u c Ł e  tej  zimy Minis* j

t r o w ł e  r ó ż n y c h  m o c a r s t w  z j a d ą  slę*w P a r y ­
żu  i n a r a d z a ć  się b ę d ą  n a d  o k o l i c z n o ś c i a ­
mi  A m e r y k i  P o ł ud n i o w e j .  Mówią  t a k ż e  i i  
z b i e r ze  się K o n g r e s  dla z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  
G r e k ó w .  —  Do B r n x e l l i  i i n n y c h  m i as t  
N id e td a n & zk ic h  co r a z  w i ę c e j | p r z y b y  wa Hi* 
s z p a n ó w  z  r o z ma i t e g o  s t a n u ,  s z u k a i ą c y c h  
t a  ii i  x p r z y t u ł k u .  A n g l i c y  z a ś  b a w i ą c y  
w N i d e r la n d a c h  miel i  o t r z y m a ć  r o z k a z  a-  
b y  w r a c a l i  do O j c z y z n y .  D O N I E S I E N I A  

Z g u b i o n ą  P i e c z ą t k ę ,  m o ż n a  o d t b r a ć  
w D r u k a r n i  K u r j e r a . W a r :

U w i a d a m i a  się S r a n o w ;  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  > 
w c i ą g u p r z e d a i y  O b r a zó w  Ga l e r j ą  s k ł a d a ­
j ąc yc h  vV W a r s z a w i e  p r z y u l i c v  Mi od o we j  
Nr o  484  t y l o k r o t n i e  o g ł o sz o n e j ,  O b r a z y  
Wielkie  co do  swej  p b s z e r n o ś c i ,  św i e l no śc i  
i s z a c u n k u  a u t o r ó w ,  m ia n o wi c i e  o b r a z y ;  
P r z e m ie n i e n i a  P a ń s k i e g o  p r z e z R a f a e l a ,  K o -  
p j a  wi e l ka  R a f a e l a  p r ze z  O l e ś k i ew i c z a ,  W y -  
o b r a ż e n i e  c za s u  p r ze z  D o m i n i k i n a ,  o b r a z  S.  
M a r c i n a  p r z ez  Al te i no n t a ,  E l e k c j a  K r ó l a  
S t a n i s ł a w a  p r ze z  K a n a l e t t e g o ,  s ł a w n i e j ­
s z y c h  a u t o r ó w  r o b i o ne ,  i inne  w e d ł u g  u p o ­
d o b a n i a  i g u s t u ,  chęć  i nu i ący  n a b y c i a ,  d ,  9 ,  
m.  i r.  b .  od godzi :  9 z r a n a  d o  godz i :  1 z po  * 
ł u d n i a ,  n a  P u b l i c z n ą  s p r z e d a ż  n i ezawodni® 
w y s t a w i o n e  z o s t a n ą .  S t a :  M odzc lcw skiK .,

W y sz ł o  z  d r u k u  c z w a r t e  w y d a n i e  P a ­
m i ą t k i  po d o b r e j  M a t c e .  O z d o b i o ­
ne i e s t  p oc h l e b n em  dla  t eg oż  D z i e ł k a  Kom* 
inissj i  Oś wi ecen i a  za l ece n ie m.  D o s t a ć  go 
m o ż n a  w Ks ię ga rn i .  W eck iego ,  G l i k s b e r g a , 
S z t e b le r a , w S k ł ad z i e  B r z e z i n y , K u h n i g k a . 
Cel ia e x e m p l a r z a  z r y c i n ą  na d o b r y m  p a ­
p i e r ze  k r a i o w y m  złp-* 6 ,  n a  p o ś l e d n ie j s z ym ,  
z ł p:  5,  na  p oś l edn im zł :  4*

T e a tr .  D z i ś  O p e r a  A l i n a •


